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Wstęp

W yrażenie Sacramentum magnum  (Ef. 5 ,3 2 ), k tó rym  posłużył się 
po raz pierwszy św. Paw eł w odniesieniu do Kościoła w kontekście spraw  
m ałżeńskich, m a tu  szczególną wymowę. Kościół od samego początku 
swego istnienia, rozw ażając ta jem nicę swego by tu , zwłaszcza w perspek­
tyw ie swego posłannictw a i celu, będzie obficie czerpał, m iędzy innym i 
z teologicznej intu icji i doświadczenia pawłowego; zwłaszcza będzie 
szukał klucza do rozwiązania i w yjaśnienia swej ta jem nicy  w relacji do 
tajem nicy  Słowa Wcielonego.

Sobór W atykańsk i II, poddając głębokiej refleksji p rob lem atykę ta ­
jem nicy Kościoła, w ypracuje odnow ioną definicję Kościoła, określając 
go: Jako  „Sakram ent, czyli znak  i narzędzie wewnętrznego zjednoczenia 
z Bogiem i jedności całego rodzaju ludzkiego1.

Na tle  tak ie j wizji Kościoła, jaw i nam  się w yraźniej i doskonalej idea 
zbawczego planu Trójcy św iętej, dotyczącego sposobu uświęcania i p ro­
w adzenia ludzkości ku w yznaczonem u celowi. Kościół jako  Sakram ent, 
urzeczyw istnia się przez głoszenie słowa i spraw ow anie sakram entów ; 
słowo i sak ram en ty  stanow ią w ekonom ii zbaw ienia ciągle ak tualizu jącą 
się obecność Boga w świecie. Równocześnie to  sam o słowo Boże i te  sam e 
sak ram en ty  stw arzają  zew nętrzny w ym iar; w idzialny k sz ta łt Kościoła; 
w nich bowiem zna jdu ją  się ontologiczne p o d s ta w y 2 i przesłanki dla praw a 
kościelnego.

U zasadnienie dla ta k  sform ułowanego przedm iotu  rozw ażań, k tó ry  
został zaw arty  powyżej w tem acie, czerpię głównie z K onsty tucji dogm a­
tycznej o Kościele Lum en Gentium  oraz z K onsty tucji dogm atycznej 
o O bjaw ieniu Bożym Dei Verbum, k tóre rozw ijają w sposób szczególny 
ideę sak ram en talną  Kościoła na bazie słowa Bożego i sakram entów .

1 Konst. dogm. Lumen gemtium, n. 1.
1 R. S o b a ń sk i, Słowo i sakrament jako czynniki kształtujące prawo kościelne,

Prawo kanoniczne 16 (1973) nr 1— 2, s. 3.



l .  K ościół jako Sakram ent i jego społeczno-praw ny wyraz

Sobór W atykański l, w K onsty tuc ji dogm atycznej O wierze katolickiej 
naucza, że praw dy w iary nie m ogą być poznaw ane inaczej ja k  ty lko  na 
drodze poznania analogicznego3. W  ty m  sam ym  sensie kon tynuu je  
swoje nauczanie Sobór W atykańsk i II, w szczególności w swej refleksji 
nad ta jem nicą Kościoła; stosu jąc w yraźną analogię m iędzy ta jem n icą  
W cielonego Słowa, a wcieleniem się C hrystusa w Kościoł. T ekst K o n sty t-  
tu c ji ukazuje tę  praw dę następująco : „C hrystus, jedyny  Pośrednik, 
ustanow ił swój Kościół św ięty, w spólnotę w iary , nadziei i miłości tu , na 
tej ziemi, jako w idzialny organizm ... W yposażona zaś w organa h ierar­
chiczne społeczność i zarazem  M istyczne Ciało Chrystusa, w idzialne zrze­
szenie i w spólnota duchowa, Kościół ziemski i Kościół bogaty  w  dary  
niebiańskie —  nie mogą być pojm ow ane jako  dwie rzeczy odrębne; 
przeciwnie, tw orzą one jedną rzeczywistość złożoną, k tó ra  z ra s ta  się 
z p ierw iastka boskiego i ludzkiego. D latego też na zasadzie bliskiej analogii 
u p adabn ia  się ona do ta jem nicy  Słowa W cielonego...” 4. C ytow any tekst, 
ja k  w yraźnie zaznaczono; mówiąc o „zasadzie bliskiej analogii” , nie w y­
czerpuje ani nie w yklucza innych, m ożliwych sposobów poznania ta jem ­
nicy Kościoła; niem niej przybliża i uw ydatn ia  głęboką praw dę o zjedno­
czeniu się Słowa Wcielonego z Kościołem, k tó ry  żyje w szczególny sposób 
w nim  przez swoje słowo i sa k ra m en ty 5. W  tej perspektyw ie Kościół, 
jako  ta jem nica , jaw i się nam  jako  jedna z podstaw ow ych rzeczywistości 
w planie boskiego zbaw ienia ludzkości, przez C hrystusa w D uchu świę­
ty m  e.

Rzecz znam ienna, że Sobór W atykańsk i II, dokonując na nowo sam o- 
określenia swej własnej tożsam ości, zrezygnował z funkcjonujących 
dotychczas klasycznych definicji: ty p u  „społeczności doskonałej” na 
rzecz b ib lijnej; au ten tycznej w ersji Kościoła ukazanej w całej gam ie 
obrazów  i przenośni, podkreślających w ew nętrzną n a tu rę  i bogactw o 
darów  Bożych. Idąc za K onsty tuc ją  dogm atyczną o Kościele, p rzypom ­
nijm y  niektóre z nich: „Kościół jako  owczarnia, k tórej b ram ą jedyną 
i konieczną je s t C hrystus (J . 10, 1— 10); „rola upraw na” (1 Kor. 3 ,9 ); 
„W innica w ybrana” (Mt. 21, 33— 43); „W inorośl” (J . 15, 1— 5); „Budow la 
B oża” (1. Kor. 3, 9); „P rzy b y tek  Boga z Ludźm i” (ap. 21, 3); „Ś w iątyn ia

214 Ks. J. K rzyw da [2]

3 Concilium Vaticanum I, Constitutio dogmatica de fide catholica, Seria III, 
(24, 04/970), caput IV, De fide et ratione, in Conciliorum Oecumenicorum Decre­
ta, Bologna 19733, s. 808.

4 Lumen gentium, n. 8, Sobór Watykański drugi, Konstytucje, dekrety, 
deklaracje (tekst łacińsko-polski), Paris 1967. (Dalsze cytaty w obecnym arty­
kule zostały zaczerpnięte z tegoż zbioru).

5 J. B. B eyer , It codice det Vaticano II, dal Concilio al Codice, Bologna 1984, 
s. 29.

4 Lumen gentium, n. 6; W. B er tra m s , De natura iuris Ecclesiae proprii 
notanda, in Periodica de re morali canonica liturgica 66 (1977) 3— 4, s. 570; 
J . B. B ey er , dz. cyt., s. 29; R. S o b a ń sk i, Model Kościoła tajemnicy, jako 
podstawa teorii prawa kościelnego, Prawo kanoniczne 21 (1978) nr 1—2, s. 48.
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św ięta” (1 P. 2, 5); „M atka nasza” (Gal. 4, 26). Te i inne figury Kościoła, 
ukazując jego w ew nętrzną na tu rę , jednocześnie konsekw entnie kreślą 
charak te r jego posłannictw a i właściwy m u cel, dla którego został zało­
ż o n y 7. Niewątpliw ie, fak t zestaw ienia kolejno szeregu obrazów do tyczą­
cych Kościoła, stanow i w yraźną próbę ja k ą  podjął Sobór, aby  nam  przy­
bliżyć niezgłębione bogactwo w ew nętrzne życia Kościoła 8.

Tajem nica pozostanie jednak  zawsze ta jem nicą . Kościół je s t dziełem 
Boga; je s t zanurzony w Bogu. Tak, ja k  On sam pozostaje nieogarniony 
w swej istocie, podobnie Kościół, jako  Jego dzieło, pozostaje nadal w swej 
najgłębszej w arstw ie tajem nicą.

Nie posiadam y ciągle jeszcze, powie pap . Paweł V I, w sw ym  przem ó­
wieniu inauguracy jnym  otw ierającym  drugą sesję Soboru, pełnego zado­
walającego pojęcia Kościoła. Kościół, podkreśli Ojciec św., będąc ta jem ­
nicą obecności Boga, jest tej n a tu ry , że dopuszcza w tej m aterii ciągle 
nowe badan ia  i poszuk iw an ia9. Z okazji m iędzynarodowego kongresu 
w Mediolanie, jeszcze raz nawiąże do tego samego tem atu , stw ierdzając: 
...K o n sty tu c ja  Kościoła, jest zarazem : duchow a i in sty tucjonalna ; K o­
ściół je s t ta jem nicą  zbaw ienia w w ym iarze w idzialnym , ukonsty tuow any  
w praw dziw ą ludzką społeczność, k tó ra  w yraża swą obecność we właści­
wej sobie formie, w działalności w ew nętrznej i zew nętrznej. W  ten  spo­
sób w Kościele, k tó ry  jest społecznością Bosko-ludzką, należący do niej 
członkowie, włączeni w Lud Boży łączą się z C hrystu tem  a w Nim z Bo­
giem, aby  w ten sposób dostąpić zbaw ienia. Duch św ięty, k tó ry  jest 
w nim  obecny ujaw nia się we w szechstronnym  działaniu; przez jego 
tw órczą działalność, Kościół— insty tuc ja , je s t ty m  sam ym  w ew nętrznie 
duchow y, n ad p rzy rodzony10. Ideę tę  w sposób syn te tyczny  w yraża

7 Lumen gentium, n. 6; A. P o m p e i, Eucharistica celebratio Ecclesiae aedifi­
catio, Monitor ecclesiasticus 51 (1976) 35.

* Lumen gentium, nn. 6, 7; M. S ta s ia k , Teologiczne podstawy nowego kodeksu 
prawa kanonicznego według Konstytucji Sacrae disciplinae leges, Roczniki teolo- 
giczno-Kanoniczne, t. 31 (1984), z. 5, s. 86.

* P a u lu s  VI, Allocutio in altera Concilii Decumenici Vaticani II, sessione 
ineunda: AAS 55 (1963) 848; zob.: X. O choa, Leges Ecclesiae post Codicem 
Iuris Canonici ceditae, vol. I l l ,  col. 4402, η. 3130, Roma 1972: „Mirum non est, 
inquimus, si vera, suprema ac plena notio Ecclesiae qualem Christus condidit 
et Apostoli aedificare coeperunt, adhuc accuratione enuntiatione indiget. Nam  
Ecclesiae mysterium est, sciilicet arcana res quae Dei praesentia penitus per­
funditur, ac propterea talis est naturae, quae novas semper altioresque seip- 
sius explorationes adm ittat”.

10 P a u lu s  VI, Allocutio iis qui interfuerunt Conventui internationali secundo 
iuris canonici Mediolani habito: De sensu iuris canonici in Ecclesia sub luce 
theologiae et ecclesiologiae actualis, X. O choa, Leges Ecclesiae, dz. cyt., vol. V,
col. 6653, η. 4221:  la Costituzione della Chiesa è insieme pneumatica e isti-
tuzionale: la Chiesa è mistero di salvezza reso visible dalla sua costituzione di 
vera società umana e dalla sua attività nell a sfera esterna. In tal modo, nella 
Chiesa, come unione sociale umana, gli uomini si uniscono in Christo e, per 
mezzo di Lui, con Dio, ragiungendo cosi la salvezza; e lo Spirito santo è in essa 
presente e opérante in tutta l’estensione della vita di lei. Vale a dire ehe la 
Chiesa-istituzione è alio stesso tempo intrisecamente spirituale, soprannaturale”; 
F. U rb an o , Natura iuris canonici, in PRMCL 66 (1977) 3— 4, s. 683—685.



Sobór, stw ierdzając, że Kościół je s t: „ustanow iony i zorganizow any na 
ty m  świecie, jako społeczność, trw a w Kościele katolickim , rządzonym  
przez następcę P io tra  oraz biskupów  pozostających z nim  we w spól­
nocie (com m unio)...” 11.

Obydwie płaszczyzny: duchowa i in sty tucjonalna  zcalone w jedno dla 
realizacji duchowego celu, zostały w yznaczone i naznaczone posłanni­
ctw em  samego założyciela Kościoła, C hrystusa. Powołanie to i posłan­
nictwo zarazem , w swej zasadniczej w arstw ie: słowa i sakram entów , 
stanow i rzeczywistość k onsty tuu jącą  Kościół a jednocześnie spraw iającą 
to , że je s t on in sty tu c ją  jedyną  w swoim rodzaju i n iepow tarzalną. 
W  związku z tym , Kościół jako tak i, z ty tu łu  swego boskiego pochodzenia, 
swej szczególnej na tu ry , tra k tu je  swoje powołanie i swoje posłannictw o 
jako  w łasne i niezbywalne praw o, a jednocześnie jako obowiązek reali­
zacji otrzym anego m andatu : „Idźcie i nauczajcie w szystkie narody, 
udzielając im  chrztu  w imię O jca i Syna i D ucha św iętego” (Mt. 28, 19); 
jednocześnie o trzym ał Kościół praw o, zaw arte przynajm niej im plicite, 
w treści m andatu , używ ania w łaściwych m u środków i form  przekazu 
depozytu  w iary w sposób niezależny od jakiejkolw iek w ładzy św ieckiej12.

N iech zatem  nie dziwi fak t, że Kościół m ając na względzie swą szcze­
gólną m isję do w ypełnienia, określa i stanow i w łasną konsty tucję , swoje 
w łasne praw o i organizuje odpow iednie do jego n a tu ry  i celu s tru k tu ry  
i in sty tu c je  społeczno-publiczne13. Idee te  zostały szczególnie w yraźnie 
zaakcentow ane, przez Ja n a  Paw ła II , w K onsty tucji apostolskiej Sacrae 
disciplinae leges: Narzędzie jak im  je st Kodeks, stw ierdza papież, w pełni 
zgadza się z n a tu rą  Kościoła, ja k ą  zwłaszcza przedstaw ia nauka Soboru 
W atykańskiego II, b rana w całości, z szczególnym uwzględnieniem  dok­
try n y  eklezjologicznej. Zatem  w jak iś sposób ten  nowy Kodeks może być 
pojm ow any jako  wielki pas transm isy jny  przenoszący na język kanoni- 
s tyczny  tę  doktrynę, mianowicie soborow ą eklezjologię14. A by rozpro­
szyć niepokoje pojaw iające się w pewnych środowiskach, w yjaśnia, że 
celem Kodeksu bynajm niej nie je s t zastąpienie w życiu Kościoła lub 
w iernych w iary, łaski, charyzm atów  a zwłaszcza miłości. Przeciwnie, 
w Kodeksie chodzi raczej o to , aby  rodził tak i porządek społeczności 
kościelnej, k tó ry  przyznając główne miejsce miłości, łasce i charyzm atom , 
jednocześnie u ła tw iałby ich uporządkow any postęp w życiu czy to  spo­
łeczności kościelnej, czy to  poszczególnych ludzi, k tórzy  do niej n a leż ą15.

216 Ks. J. K rzyw da [4]

11 Lumen gentium, n. 8: K. W alf, Kirchenrecht, Diisseldorg 1984, s. 20—21.
13 Lumen gentium, n. 7; G. C ardia , Il governo della Chiesa, Bologna 1984, 

s. 12— 13.
13 W. B ertra m s, Un approcio sistematico, in La Collégialité episcopale, tra 

teologia e diritto canonico (sotto la direzione di Giamperro Mazzoni), Bologna 
1968, s. 100; G. Cardia, dz. cyt., s. 13.

14 Const. Ap. J a n a  P a w ła  II, Sacrae disciplinae leges, Codex Iuris Canonici 
auctoritate Joannis Pauli P P . II promulgatus, Libreria Editrice Vaticana 1989, 
s. XVII.

15 tamże, s. XVI.
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2. R ola słow a Bożego w  form owaniu społeczności kościelnej

W  sensie biblijnym : słowo, posiada dwie szczególne cechy: po pierwsze, 
wiąże się ono ta k  ściśle z rzeczywistością, że niemal się z nią u tożsam ia; 
słowo dabar, oznacza zarówno słowo w znaczeniu opow iadania, polece­
nia, jak  i sam ą rzecz czy sprawę. Słowo wiąże się równie ściśle z działa­
niem : w sensie biblijnym  mówić, znaczy wręcz działać; co szczególnie 
je s t ak tualne  w odniesieniu do Boga, k tó ry  stw arza przez słowo; słowo 
Boże pow oduje to, co w ypow iada (Ps. 3 3 ,9 ); (Mdr. 9, 1); (Iz. 55, 10). 
T ak  je st ze słowem C hrystusa, k tóre jest skierowane do tych, k tórzy  Go 
słuchają i k tó rzy  m uszą zająć wobec Niego tak ie  czy inne stanow isko: 
za lub przeciw  Niemu (M t. 7 ,2 4 — 27; 13, 2 3 )16.

Kościół o trzym ał słowo od Pana. Słowo to , Kościół przechow y­
w ał od początku z najw yższym  pietyzm em  a jednocześnie obficie nim  
szafuje.

K onsty tuc ja  dogm atyczna, O O bjawieniu Bożym Dei Verbum 1’’, p rzy­
pom ina trad y c y jn ą  naukę Kościoła o w artaści i znaczeniu słowa Bożego 
w historii zbaw ienia; specjalnie zw raca uwagę przy  tym , na jego szczególną 
moc i skuteczność w czasie, k tó ry  o tw iera Orędzie tego słowa w Nowym 
P rzym ierzu, co znalazło szczególne podkreślenie w słowach A postoła: 
„tajem nica ta  nie została oznajm iona innym  pokoleniom tak , jak  te raz  
objaw iona została w Duchu św iętym  jego św iętym  Apostołom  i P roro­
kom (Ef. 3, 4— 6), aby  głosili Ewangelię, w zbudzali w iarę w Jezusa Chry­
s tu sa  i P ana  oraz zgrom adzali Kościół” 1S.

Słowo to, k tóre posiada w ew nętrzną, ta jem niczą dynam ikę, jak  ziarno 
(Mt. 13, 1— 16), realizuje swoje przeznaczenie w tenczas, kiedy na tra fia  
na odpowiedni g run t; zostaje wówczas p rzy ję te  i powoduje odpowiedź 
w formie słowa lub czynu; i wówczas przekształca się w d ia lo g 19.

Dialog spow odow any słowem nabiera nowego znaczenia i nowego w y­
m iaru, jeśli je s t w yrażany  społecznie; p rzybiera jąc różne form y publicz­
nego św iadectw a. Albowiem, ja k  naucza Sobór: „...podobało się jednak  
Bogu uświęcać i zbawiać ludzi nie pojedynczo, z wykluczeniem  wszel­
kiej w zajem nej między nimi więzi, lecz uczynić z nich lud, k tó ry  by Go 
poznaw ał w praw dzie i święcie Mu służył” 20.

To w łaśnie dzięki słowu, jednoczy się Lud Boży. Bóg troszczy się po 
ojcowsku o w szystko; chciał, aby  wszyscy ludzie tw orzyli jedną  rodzinę

16 L. D u fo u r , Słownik Nowego Testamentu (przekład i opracowanie pol­
skie, Bp. K. R om an iu k ), Poznań 1986, s. 570—571.

17 AAS 58 (1966) 817—835.
18 Konst. dogm. O Objawieniu Bożym Dei Verbum, n. 17.
18 J. R a tz in g e r , La festa della fede, Milano 1984, s. 19; B. R eg a u x , Kommen­

tar zum V Kapitel der dogmatische Konstitution über die göttliche Offenbarung, 
in Lexikon für Theologie und Kirche, Freiburg-bassel-Wien 1967, s. 565; R. So­
b a ń sk i, Model Kościoła-tajemnicy jako podstawa teorii prawa kościelnego, Prawo 
Kanoniczne 21 (1978) nr 1—2, s. 54.

80 Lumen gentium, n. 9.



i odnosili się do siebie w zajem nie w duchu b ra te rsk im 21. B raterstw o, 
jeśli nie m a pozostać li ty lko hasłem  sloganowym , musi się opierać na 
solidnych podstaw ach praw dy, sprawiedliwości i miłości, k tóre to w artości 
stanow ią zasadniczą treść przesłania zaw artego w słowie Bożym. Nie­
m ożna jednak  zapom nieć, co stanow i problem  p rak tyczny  przekazu 
Dobrej Nowiny przy pomocy słowa, że jedynie praw da przekazyw ana 
w miłości, może być skuteczna i przynosi spodziewane ow oce22; ty lko 
praw da przekazyw ana m etodą miłości może pretendow ać do m iana ew an­
gelicznego św iadectw a. W  ty m  duchu pełnili swoje posłannictw o A posto­
łowie, w tak im  duchu kon tynuu je  swoje posłannictw o Kościół, k tó ry  
widzi, zwłaszcza w Zgrom adzeniu liturgicznym , najw yższy w yraz i m an i­
festację zjednoczenia w iernych w D uchu św iętym . W ierni bowiem nazna­
czeni znam ieniem  sakram entalnym  chrz tu  świętego, dzięki wierze i m i­
łości, grom adzą się wspólnie, aby spraw ow ać E ucharystię; aby  słuchać 
słowa Bożego; aby  w zjednoczeniu z całym  Ludem  Bożym sk ładać n a­
leżne uwielbienie Bogu. Dlatego słusznie L iturgia św ięta nazyw ana 
jest: „szczytem , do którego zm ierza działalność Kościoła i jednocześnie 
je s t źródłem , z którego w ypływ a cała jego m oc” 23.

Poniew aż przez apostolskie przepow iadanie Ewangelii, Lud Boży, 
je s t zw oływ any i zgrom adzany ta k , że wszyscy należący do tego Ludu, 
będąc uświęcani przez Ducha świętego, o fiaru ją sam ych siebie jako „ofiarę 
żyw ą, św iętą i m iłą Bogu” (Rz. 12, 1 ) 24, je s t rzeczą oczyw istą, że czynności 
liturgiczne, „nie są czynnościam i pryw atnym i, lecz ku ltem  Kościoła, 
będącego „S akram entem  jedności” , a Kościół to  Lud św ięty, zjednoczony 
i zorganizow any pod zw ierzchnictw em  b iskupów 25. M ając to w szystko 
na względzie, stw ierdza K onsty tuc ja  o świętej Liturgii: „czynności litu r­
giczne należą do całego Kościoła” 26.

Cecha jednocząca mocy słowa Bożego zostanie szczególnie w yraźnie 
uw ydatn iona i usankcjonow ana w nowym  Kodeksie. K an. 762, k tó ry  
o tw iera prob lem atykę przepow iadania słowa Bożego, u jm uje to  n as tę ­
pująco: „Ponieważ Lud Boży, jednoczy się przede w szystkim  przez słowo 
Boga żywego, którego z całą słusznością m ożna się dom agać z u st k ap łań ­
skich, stąd  święci szafarze w inni bardzo cenić posługę przepow iadania, 
ponieważ ich podstaw owym  obowiązkiem  je st głoszenie w szystkim  E w an­
gelii Bożej” 27.

Okolicznością szczególnie sp rzy ja jącą  głoszeniu i przyjęciu słowa Bożego 
je s t grom adzenie się Ludu Bożego na spraw ow anie Liturgii św iętej, k tóra
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81 Konst. duszp. O Kościele w świecie współczesnym Gaudium et spes, n. 24; 
J an  P a w e ł II, Enc. Redemptor Hominis, η. 13.

12 R. S o b a ń sk i, De theologicis et sociologicis praemissis theoriae iuris eccle- 
sialis eleborandae, PRMCL 66 (1977) 3— 4, s. 667.

83 Konst. O świętej Liturgii Sacrosanctum Concilium, n. 10.
84 Dekret O Posłudze i życiu kapłańskim, Presbyterorum Ordinis, η. 2.
85 Sacrosanctum Concilium, n. 26.
26 târnzc
87 Kan. 762 (KPK) 1983.



je s t ak tem  k u ltu  całego K ościoła28. W łaśnie w czasie E ucharystii gło­
szenie słowa Bożego, pełni rolę „szczególnego środka” budow ania i um ac­
n iania społeczności kościelnej.

W śród wielu innych form , pierwsze miejsce praw odaw ca przyznaje 
słusznie hom ilii, k tó ra  ja k  mówi kan. 767 § 1: „Stanowi ona część sam ej 
liturgii i je s t zarezerw ow ana kapłanow i lub d iakonow i...” 29, k tórzy  
z ty tu łu  szczególnej funkcji szafarza E ucharystii pełnią tu  i te raz  wobec 
zgrom adzonego Ludu Bożego rolę św iadków obecności Pana.

Rozw ażając zagadnienie wpływu słowa Bożego na kształtow anie spo­
łeczności kościelnej, pow ażną i sw oistą rolę należy przyznać w ty m  za­
kresie praw u kościelnem u, jako praw u, k tó re  pełni tu  funkcję narzędzia 
przekazu: zasad i norm , opartych  przecież na przesłaniu ewangelicznym  
i czerpiącym  w nim  m oralną siłę przekazu w iary, p raw dy i miłości. Dzia­
łalność praw odaw cza oraz nauka praw a kościelnego je s t niewątpliw ie 
jedną  z form  przepow iadania Ewangelii: porządek bowiem miłości jest 
podstaw ow ym  porządkiem  na k tó rym  opiera się całe przepow iadanie 
Ewangelii d la  budow ania w sp ó ln o t30, a co za ty m  idzie całego Kościoła 
a w dalszej perspektyw ie, św iata.

Należy przyznać rację  tym , k tó rzy  tw ierdzą, że polem działalności 
praw a są zasadniczo stosunki społeczne, a więc regulacja sfery zew­
nętrznej społeczności ludzkiej; budow anie s tru k tu r  życia wspólnotowego. 
M ając jednak  na uwadze ten  oczyw isty fak t, że życie zew nętrzne we 
wszelkich jego przejaw ach św iadom ych i zorganizow anych je s t ściśle 
pow iązane i zależy od treści życia duchowego i m oralnego poszczegól­
nych ludzi oraz branych zbiorowo, nie podlega żadnej kwestii, że prawo 
in teresu je się i rozstrzyga problem y życia ludzi w obydw u zakresach 
łącznie. Zadaniem  bowiem praw a je st: wzm acniać, ale też w spierać 
te  elem enty i czynniki, k tóre in teg ru ją  społeczność od w ew n ątrz31.

Prawo kościelne zatem , u sta la jąc  konkretne norm y dotyczące, m iędzy 
innym i posługi przepowiadania] słowa, pełni w ybitnie rolę służebną 
w dziele budow ania w spólnoty kościelnej.

3. Z naczenie i funkcja sakram entów  w tw orzeniu i doskonaleniu  
w spólnoty kościelnej

S akram enty  stanow ią zasadniczą tk a n k ę  życia i świętości Kościoła. 
P raw dę tę  raz jeszcze przypom ina nauczanie Soboru W atykańskiego 11. 
Zwłaszcza znam ienne w ty m  względzie są słowa K onsty tucji o Świętej 
Liturgii, gdzie czytam y: „Celem sakram entów  je st uświęcenie człowieka, 
budow ania Mistycznego Ciała C hrystusa, a wreszcie oddaw anie czci
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“  Sacrosanctum Concilium, η. 26.
39 Кап. 767 (KPK) 1983.
30 R. S o b a ń sk i, Iura propter officia, Prawo Kanoniczne 29 (1986) nr 3— 4, 

s. 11— 12.
31 tamże.
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Bogu” 32. Nie m ożna nie zauw ażyć, zwłaszcza z p u n k tu  w idzenia tek s tu  
kanonu 840 Kodeksu, pewnej niedoskonałości sform ułow ania zaw artego 
w K onsty tuc ji.

Tę, być może, niedostrzeżoną lukę, doskonale uzupełnia zapis w spom ­
nianego wyżej kan. 840, w k tó rym  otrzym ujem y najpierw  gruntow nie 
uzasadnioną teologicznie definicję sakram entów ; po czym następu je  
mocno uw ydatn iony  fak t ścisłej łączności —  zespolenia C hrystusa z K o­
ściołem w akcie sak ram entu  i w końcu podkreśla się szczególny wpływ 
sakram entów  na form owanie się w spólnoty  kościelnej.

S akram enty  Nowego T estam entu , stw ierdza kan. 840 K PK , są czynno­
ściami C hrystusa i Kościoła, są znakam i oraz środkam i przez k tóre w yraża 
się i w zm acnia w iara, poprzez które oddaje się ku lt Bogu oraz dokonuje 
się uświęcenie człowieka. D latego właśnie, w najw yższym  stopniu p rzy ­
czyniają się one do wprow adzenia do w spólnoty kościelnej oraz do zam ani­
festow ania i um ocnienia jej obecności33.

W spólnota kościelna zatem ; jej istnienie, w ew nętrzna dynam ika i roz­
wój, bezpośrednio zależą od ak tualizow ania się sakram entów  w Kościele. 
Przez sak ram en ty  Kościół trw a, a jednocześnie odradza się ciągle na 
nowo; sta je  się bardziej Kościołem —  W spólnotą: zakorzenioną w jednym  
chrzcie, w zm acnianą coraz szerszym  uczestnictw em  w innych sakram en­
tach  a zwłaszcza w E u ch a ry s tii34.

Jeśli przyjrzeć się bliżej s tru k tu rze  i działaniu poszczególnych sa k ra ­
m entów , n ietrudno zauważyć, prócz w arstw y religijnej, czysto duchowej, 
k tó ry  je st przedm iotem  w iary Kościoła, ich aspekt w spólnototw órczy:

Chrzest św ięty, nazw any bram ą sakram entów , w łącza nowoochrzczo- 
nego do Kościoła (kan. 849); sta jąc  się członkiem Kościoła, chrześcijanin 
w m iarę poszerzania swych relacji ze społecznością w iernych, poszerza 
zakres swych upraw nień oraz zaciąga względem niej coraz to  nowe zobo­
w iązania, z których wyznawanie o trzym anej w iary od Boga za pośred­
nictw em  Kościoła, sta je  się p ierw szym  i najw ażniejszym  z obow iązków 35.

U czestnictwo w kulcie Bożym, w k tó rym  chrześcijanin w yraża pu ­
blicznie swoją przynależność do Kościoła, m a swoje źródło w sakram encie 
chrztu , przez k tó ry  następuje: „wszczepienie w paschalne m isterium  
C hrystusa” 36. T ak  więc, chrzest przyjm ow any przez człowieka, w jednym

32 Sacrosanctum Concilium, η. 59.
33 Кап. 840 КРК/1983: „Sacramenta Novi Testamenti, a. Christo Domino 

instituta et Ecclesiae concredita, utpote actiones Christi et Ecclesiae, signa 
extant ac media quibus fides exprimitur et roboratur, cultus Deo redditur et 
hominum sanctificatio efficitur, atque ideo ad communionem ecclesiasticam 
inducendam firmandam et manifestandam summopere conferunt; quapropter 
in iis celebrandis summa veneratione debitaque diligentia uti debent tum sacri 
ministri tum ceteri christifideles”.

34 T. J. J im e n e z -U r r e s ti , Ontoiogia a wspólnoty i struktury kolegialne w Ko­
ściele, Concilium 1— 10 (1965), Poznań-Warszawa 1968, s. 605; A. P o m p e i,  
dz. cyt., s. 37; R. S o b a ń sk i, Słowo i Sakrament, dz. cyt., s. 8.

35 Lumen gentium, n. 11.
34 Sacrosanctum Concilium, п. 6.



i ty m  sam ym  akcie, powoduje i sprow adza określone skutki duchowe, 
a jednocześnie pełni funkcje k onsty tuu jącą  Kościół, w łączając ochrzczo­
nego do w spólnoty  w ierzących37. W spólnota kościelna w yraża się w sposób 
doskonały w kulcie publicznym  Kościoła; przede w szystkim  zaś w Zgro­
m adzeniu eucharystycznym , w k tó rym  udział chrześcijanina u ras ta  do 
rangi powinności wobec Boga i względem w spólnoty kościelnej, do której 
n a leż y 38. W łaśnie podczas spraw ow ania N ajświętszej Ofiary, dokonuje 
się um ocnienie w iary o trzym anej na chrzcie św iętym ; tu ta j wierni karm ią 
się słowem Pism a świętego; tu ta j wreszcie odnaw ia się zobowiązania 
płynące z przyjęcia w iary. Podczas E ucharystii wierni posilają się w Ko­
munii świętej Ciałem C hrystusa i w ten  sposób w yraźnie i konkretn ie 
m anifestu ją  jedność Ludu Bożego, k tórej „stosow nym  znakiem  i cudow ną 
przyczyną je st ten  N ajśw iętszy S akram ent” 39. Bez E ucharystii nie ty lko  
nie m ożna sobie w yobrazić prawdziwej w spólnoty  wierzących, lecz, jak  
to  stw ierdza dekret „O posłudze i życiu kap łańsk im ” : „ ...żadna społecz­
ność chrześcijańska nie m ogłaby być zbudow ana, gdyby nie m iała korze­
nia i podstaw y w spraw ow aniu N ajświętszej E ucharystii” 40. P raw dę tę  
praw odaw ca usankcjonuje w kan. 897 obecnego K odeksu. Ofiara eucha­
rystyczna, czy tam y: „oznacza i spraw ia jedność Ludu Bożego, przez nią 
buduje się Ciało Chrystusa. Pozostałe bowiem sakram enty  i w szystkie 
kościelne dzieła aposto la tu  m ają związek z N ajśw iętszą E ucharystią  
i ku Niej są ukierunkow ane” 41.

S akram ent bierzm ow ania ma ścisły związek z sakram entem  chrztu  
świętego, o czym w yraźnie przypom ina K onsty tuc ja  o Świętej L iturgii 
(η. 71 )42. T u ta j znajdujem y również, w łaśnie z racji ścisłej łączności 
obydw u sakram entów , uwagę, aby obrzęd bierzm ow ania ująć i rozpa­
trzy ć  w tak i sposób, aby został jasno ukazany  związek tego sakram entu  
z całym  w tajem niczeniem  chrześcijańskim . D latego też postu lu je się, 
aby przyjm ow anie tego sakram entu  było poprzedzone odnowieniem 
przyrzeczeń złożonych na chrzcie św iętym . W ierni bowiem utw ierdzeni 
mocą tego sakram entu  przez D ucha świętego są przeznaczeni do apo­
sto lstw a przez samego P a n a 43.

Dzięki tem u darowi D ucha świętego, ochrzczeni doskonalej łączą się 
z Kościołem, zostają  wzmocnieni w przy ję tych  zobowiązaniach, by sło­
wem i czynem  dawać świadectwo o C hrystucie, przez szerzenie i obronę 
w iary  (kan. 879).
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37 tamże
33 P. A. B o n n e t, Eucharistia et ius, PRMCL 66 (1977) 59; T. G. B a rb eren a , 

Sakramenty w Prawie kanonicznym, Concilium 1— 10 (1968), Poznań-Warszawa 
1969, s. 419; R. S o b a ń sk i, Słowo i Sakrament, dz. cyt., s. 8.

33 Lumen gentium, n. U ; P a u lu s  VI, Enc. Mysterium fidei, AAS 57 (1965) 
770—772.

40 Presbyterorum ordinis, n. 6.
41 Kan. 897 KPK/1983.
43 Sacrosanctum Concilium, n. 71.
43 tamże
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S akram ent p oku ty  spraw ia nie ty lko  przebaczenie grzechów i po jed ­
nanie z Bogiem, ale niesie z sobą także pojednanie z Kościołem , k tórem u 
grzeszący zadali r a n ę 44. Przebaczenie jest ak tem  miłości i m iłosierdzia 
zarazem ; k tóre jednocześnie przyw racają: u traconą  relację m iędzy czło­
wiekiem a Bogiem; uzdraw iając relacje m iędzy człowiekiem a Kościołem, 
ty m  sam ym  um acniają i u trw ala ją  więzi społeczne m iędzy ludźm i.

S akram ent nam aszczenia chorych zajm uje również szczególne miejsce 
wśród sakram entów . I w nim , nie m ożna nie widzieć aspektu  
w spólnoto-twórczego. W  sakram encie nam aszczenia chorych, więź cho­
rego z Kościołem nabiera znam ion szczególnej, obopólnej wierności d u ­
chowej. Kościół zachęca usilnie chorych aby  nabrali o tuchy  i ufności 
i przyjęli chorobę i śmierć w łączności z m ęką i śm iercią C hrystusa, gdyż 
cały Kościół poleca ich cierpiącem u i uwielbionem u P anu , aby  ich zba­
w ił45; owszem, Kościół zachęca ich również, by  łącząc się dobrowolnie 
z m ęką i śm iercią C hrystusa, przysparzali dobra Ludowi B ożem u46.

Pozostałe dwa sakram enty : kapłaństw o i małżeństw o, każdy zgodnie 
ze swą specyficzną s tru k tu rą  i przeznaczeniem , w sposób w ybitny  p rzy­
czyniają  się do w zrostu i doskonalenia się Kościoła na płaszczyźnie życia 
w spólnotowego.

D ekret o pasterskich zadaniach biskupów w Kościele*7, już choćby 
w ty tu le  dokum entu , zaw iera ideę głównego posłannictw a, k tóre z n a tu ry  
swojej posiada w ym iar w spólnotow y. B iskupi, czy tam y w Dekrecie, 
k tó rzy  dzielą troskę o w szystkie Kościoły, pełnią swoje biskupie posługi­
w anie i swe zadania, o trzym ane przez konsekrację b iskupią, w łączności 
i pod zwierzchnictwem  papieża. W  swym urzędzie nauczycielskim  i w p a ­
sterzow aniu, złączeni są w stosunku  do całego Kościoła Bożego w jedno 
Kolegium, czyli c ia ło 48. Jeśli chodzi o prezbiterów , to  Sobór W a ty k a ń ­
ski II, nazyw a ich „koniecznym i pom ocnikam i i doradcam i w posłudze 
i obowiązku nauczania, uświęcania i rządzenia Ludem  B ożym 49. W niosek: 
jedni i drudzy  wezwani są, wedle uczestn ictw a w kapłaństw ie C hrystusa, 
do wspólnej, skoordynow anej działalności apostolskiej w celu budow ania 
Kościoła —  W spólnoty Ludu Bożego.

Co się tyczy  sakram entu  m ałżeństw a, którem u Kościół słusznie po­
święcił wiele uwagi na Soborze W atykańsk im  II, trzeba zauw ażyć, że 
szczególnie mocno podkreślił, w łaśnie aspekt w spólnototw órczy m ał­
żeństw a. Pod n. 47 K onsty tuc ji duszpasterskiej o Kościele w świecie

44 Lumen gentium, n. 11 ; Presbyterorum oridinis, n. 5; zob. kan. 959 KPK/1983.
45 Lumen gentium, n. 11; T. G. B a rb eren a , Sakramenty w prawie kanonicz­

nym, dz. cyt., s. 410.
44 tamże
47 Dekret o pasterskich zadaniach biskupów w Kościele, Christus Dominus, 

AAS 58 (1966) 673— 701.
48 tamże, η. 4; J. В. B ey er , II Codice del Vaticano II, dz. cyt., s. 40— 41; 

С. C ardia , Il governo... dz. cyt., s. 22—24; H. M üller, Das Sakrament der 
Weihe § 79, die Ordination in Handbuch des katholisches Kirchenrechts, regen- 
sburg 1983, s. 715·—716.

48 Presbyterorum ordinis, η. 7.
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współczesnym  znajdu jem y znam ienne w ty m  względzie zdanie: „...Zdrow ie 
osoby i społeczności ludzkiej oraz chrześcijańskiej wiąże się ściśle z po­
m yślną sy tuac ją  w spólnoty m ałżeńskiej i rodzinnej” 50. Przez miłość 
m ałżonków, kontynuu je dokum ent, przez sz lachetną płodność, jedność 
i wierność ja k  i przez w spółpracę przepojoną miłością w szystkich człon­
ków, chrześcijańska rodzina, ujaw niać będzie w szystkim  żyw ą obecność 
Zbawiciela w świecie oraz praw dziw ą n a tu rę  K ościo ła51.

Zakończenie

Poruszone zagadnienie w ykracza daleko poza sform ułow any w tem acie 
problem . T em at słowa i sak ram en tu ; dwóch podstaw ow ych rzeczywi­
stości Kościoła, posiada w ym iar tajem nicy , stąd  jego niezmierzone bo­
gactw o w relacjach Bóg— człowiek; Bóg—W spólnota ludzka.

Faktem  podstaw ow ym  dla człowieka je st przyjęcie sak ram entu  chrztu  
świętego, przez co zm ienia się jego isto tna  pozycja w świecie a jedno­
cześnie o tw iera się przed nim nowa perspektyw a: nowego życia w Bogu 
i w Kościele. Słowo i sak ram ent będą od tąd  dla niego przede w szystkim  
źródłem  życia duchowego, ale nie ty lko . To sam o słowo Boże i te  sam e 
sak ram en ty  zaw ierają w sobie elem ent w spólnototw órczy: nowoochrz- 
czony zostaje w raz z całym  uposażeniem  duchow ym  usytuow any w nowej 
społeczności ukonstytuow anej w łaśnie na podstaw ie słowa i sakram entu . 
Albowiem Słowo Boże i sak ram en ty  święte zaw ierają w sobie w ew nętrzną 
moc ta k  dla uświęcenia jednostek  ludzkich, ja k  też dla tw orzenia i orga­
nizowania odpowiednich s tru k tu r  życia społecznego i wspólnotowego 
dla realizacji zadań i obowiązków w ram ach misji, ja k ą  o trzym ał Kościół 
od swego Założyciela, Chrystusa. W  ten  sposób spełnia się odwieczny 
zam ysł Boży ta k  trafn ie  w yrażony przez Sobór W atykańsk i II, w K onsty ­
tuc ji dogm atycznej o Kościele, mianowicie: że  podobało się jednak
Bogu uświęcać i zbaw iać ludzi nie pojedynczo, z w ykluczeniem  wszelkiej 
w zajem nej m iędzy nimi więzi, lecz uczynił z nich ludzi, k tó ry  by Go 
poznaw ał w praw dzie i święcie Mu służył” 52.

Les éléments qui décident de la Sacramentalité de l’Eglise 
et de ses structures sociaux-juridiques

Le problème qui se pose ici c’est de présenter l’Eglise d’une part en tant 
qu’un mystère, d’autre part qu’un être dans ses dimensions sociaux-juridiques.

C’est un fait que l’Eglise est basée sur la parole de Dieu et à la base de sacre­
ments. C’est en vertu de la parole de Dieu et des sacraments que l’Eglise existe

60 Gaudium et spes, n. 47; Adhort. A p. Familiaris Consortio, 22 XI 1981, 
η. 15, AAS 74 (1982) 81.

61 Gaudium et spes, n. 48; T. P a w lu k , Prawo kanoniczne według Kodeksu 
Jana Pawła II, Prawo małżeńskie, t. III, Olsztyn 1984, s. 21—22; M. Ż u ro w sk i, 
Kanoniczne prawo małżeńskie Kościoła katolickiego, Katowice 1987, s. 42.

“  Lumen gentium, n. 9.
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et realise toute sa mission salvifique. Mais c’est vrai aussi que la même force 
intérieure qui réside en parole de Dieu et dans les sacrements est prevue et 
déstinée à organiser et à former toutes les structures de la vie sociale de l’Eglise 
pour promouvouare ladite vie communautaire, c’est-à-dire son activité exté­
rieure.

A juste titre, peut-on le dire, que le can. 840 CIC/1983 bien illustre la question 
posée: „Les sacrements du Nouveau Testament institués par le Christ Seigneur 
et confiés à l’Eglise, en tant qu’actions du Christ et de l’Eglise, sont des signes 
et moyens par lesquels la foi s’exprime et se fortifie, le culte est rendu à Dieu 
et se réalise la sanctification des hommes; c’est pourquoi ils contribuent large­
ment à créer, affermir et manifester la communion ecclésiastique; aussi, dans 
la célébration des sacrements, tant les ministres sacrés que les autres fidèles 
doivent-ils agir avec une très grande vénération et avec le soin requis”.

On a seulement touché ce-problème là. Il y a encore beaucoup de questions 
à poser en matière à venir.


